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Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, 
kaidy następny wiersz lub jego 
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Q-AZETA MIASTA KALISZA Z JIE3Q-0 OKOLIC.
Wczor.
Dziś

Wtorek dnia 4 Lipca 1S76 roku.

Kahszanin wychodzi dwa  razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piętki w południe.— Cena Kaliszantna: kwartalnie: rs. 1 kop. 80, za przesyłkę poczta kop. 40; miesięcznie 
op. 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedynczy kop. 6 .— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w  drukarni wydawcy Wl Hin- 
emitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będę.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

— Dla Kalisza nastały obecnie ogórkowe cza
sy. Wiele osób wyjechało używać willegiatury, 
lub szukać zdrowia, czy też rozrywki, u wód k ra
jowych i zagranicznych. Młodzież szkolna po cało
rocznych trudach rozleciała się na wszystkie stro- 
‘j ł  na czas ferji, ażeby w odpoczynku nabrać sił 
uo nowej pracy; garstka tylko przykutych do 
biurka obowiązkami służby urzędników i niezno- 
Szących niewygód podróży maruderów, pozostała 
ba miejskim bruku, wytrwale depcząc aleje parku 
‘ zachwycając się szumem drzew i świegotem 
skrzydlatych jego mieszkańców.

Gdyby jakiś obcy tu rysta  zajrzał w czasie 
obecnym do naszego grodu i z jego fizjognomji 
chciał sądzić o miejscowym handlowo-przemysło- 
Wym ruchu i o ekonomicznem znaczeniu stolicy 
Jednej z najwięcej przemysłowych gubernji, wy
wiózłby najfałszywsze o niej wyobrażenie. Z po
wodu wypływu na czas letnich miesięcy znacznej 
części jego mieszkańców, stagnacja w handlu, 
umniejszony ruch na ulicach i w miejscach pu
blicznych, nadają Kaliszowi fizjognomję jakiegoś 
drobnego partykularza, strojnego w odświętne 
szaty.

Koniec dopiero września sprowadzi do gniazd 
domowych nasze wędrowne ptaki, strojne wpraw
dzie w nowe piórka, ale z pustkami w kiesze- 
“‘ach i czczością w duszy, będącej nieodstępnym 
towarzyszem... golizny!

Wesołych zatem wakacji, mili czytelnicy, z serca 
Wam życzymy; oby podczas długiej nieobecności 
Grzechy domostw waszych opiekuńcze strzegły 
Penaty i obyście z powrotem, w ich progach zna
leźli radość i szczęście... co daj Boże!

— Żegluga po spokojnej naszej Prośnie co- 
toz więcej zyskuje zwolenników. Amatorowie 
toj miłej i pożytecznej rozrywki z chęcią płacą 
to kop. na godzinę za wynajęcie łódki, a pomimo 
to nieraz po kilka godzin czekać im przychodzi 
jtolei, dla natłoku passażerów. Właściciel więc 
,°dek bez wielu zachodów i pracy, dobre rob iin -teressy, należy się więc w zamian za to dać pe- 
,ną wygodę publiczności. Nie żądamy miękkich 

radzeń, dywanów i t. p. wykwintów, ale czystości 
* łódkach, jakiej takiej nad brzegiem obsługi, 
, nadewszystko starannej ich budowy, ażeby nie 
JZ  narażonym na niemiłe ewentualności na wo- 

co się obecnie dosyć często zdarza. Prosimy 
?tem pana właściciela pamiętać, że powodzenie 
bowiąZuje.

i ~~ Zeszłego wtorku 27 b. m. w południe, od- 
J t o  się zakończenie roku szkolnego 187 % w _£k 
^ gzjum męzkieKL Ł-Kaliszu.

Na akcie tym uczniowie:
. A/ossy przygotowawczej, otrzymali: nagrody stop- 

'plQ drugieg0 (listy pochwalne) Dobrzyński Wacław, 
J Saerant Ludwik, Fibich Jan; promocje do klassy 
jaerwszej: Dobrzyński Wacław, Fibich Jan, Fogel 
j^acy , F rantzke Karol, Friede Salomon, Galewicz 
ko ’ Glosławski Józef, Gross Napoleon, Idzi- 
n ^ k i  Józef, Merecki Włodzimierz, Michalski 
!i ‘fsław, Michel Ludwik, Opieliński Józef, Opie 

Stanisław , Porębiński Franciszek, Radzi- 
ą  bski Ludgard, Rosicki Bolesław, Ruszkiewicz 
Hi :°n‘) Ruszkowski Bronisław, Rzeszotarski Sta- 
CzvffY: ®‘Łk° Mikołaj, Skórzewski Antoni, Smiel- 
Jan q B r°nisław , Szwejcer Michał, Szylczenkow 
a*ka ^ z e n k o w  Teodor, T isserant Ludwik, Ty- 
ton t ^ lJ°tonjusz, W ałłach Henryk; promocje wa- 
'h *towe (zależne od po wakacyjnego egzaminu)

‘ Franciszek, Radoliński Roman, W eiugot 
lstow, Landau Adolf, Zelisławski Zygmunt;

Ti
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promocje z niższego oddziału do wyższego: Bocz- 
kiewicz Kazimierz, Kowalczuk Maksymiljan, Mie
rzejewski Karol, Potrzebowski Kazimierz, Ry- 
chłowski Bolesław, Stokowski Mieczysław.

Klassy pierwszej, oddziału A, otrzymali: nagrody 
stopnia drugiego: Gajzler Henryk, Grabowski Ste
fan; promocje do klassy drugiej: Brudnicki Kazi
mierz, Cybulski Stanisław, Dzwonkowski Bole
sław, Gajzler Henryk, Głoskowski Józef, Grabow
ski Stefan, Jakowlew Teodor, Iwanow Teodor, 
Kamieński Feliks, Kodjaszewski Józef, Koperkie- 
wicz Feliks, Kowalewski W ładysław, Kiernożycki 
W ładysław, Kurcewski W ładysław, Kurnatowski 
Jan , Kwieciński Józef, Lipiński W ładysław, Lip
ski Józef, Morzycki Bolesław, Orłowski Ludwik, 
Przechadzki Ignacy, Radoliński Antoni, Rypiński 
Józef, Skórzewski Stanisław , Sokołow Tichon, 
Wolicki Kazimierz, Źychlewicz Antoni; promocje 
warunkowe: Drągowski Feliks, Emiljanowicz Mi
chał, Rydiger Sylwester.

Klassy pierwszej, oddziału B , otrzymali: nagrody 
stopnia drugiego: Peterkiewicz Antoni, Nowakowski 
Stefan; promocje do klassy drugiej: Beatus H ersz, 
Bogusławski Tadeusz, Daum Ludwik, Dunin S ta
nisław, Bodouen de K urtenay Artur, Bromski Le- 
oncjusz, B ette Marceli, Friede Salomon, Heiman 
Hieronim, Henniger W acław, Kudło Jan, Kubiak 
Franciszek, Król Samuel, Leszczyński Teodor, Le
szczyński Roman, Maliński Tadeusz, Mellerowicz 
Ignacy, Nowakowski Stefan, Nowosielski Stani 
sław, Peterkiewicz Antoni, Piaszczyński Henryk, 
Rubinsztejn Ignacy, Skoczyński Hipolit, Śmiel- 
czyński Czesław, Sachs Jan, Szwarcman Elime 
lech, W eintraub Józef, Wylazłowski Józef; pro
mocje warunkowe: Grzymski Dyonizy, Michalski 
W ładysław, Strykowski Izaak, Tyc Franciszek.

Klassy drugiej, oddziału A, otrzymali: promocje 
do klassy trzeciej: F ilzner Karol, Gubarewski P iotr, 
Kurnatowski Ludwik, Makarewicz Jan, Opieliński 
Tadeusz, Rasz Karol, Ruszkowski Stefan, Rydzew
ski Kazimierz, Śliwiński Józef, Stecki Kazimierz, 
Wesołowski Jan, Więckowski Stanisław; promocje 
warunkowe: Arnold Kazimierz, Kaczyński Zy
gmunt.

Klassy drugiej, oddziału B , otrzymali: nagrody 
stopnia drugiego: Kowalski Ignacy, Wilczyński Jó 
zef, Piestrzyński Stanisław , Nowacki Bolesław; 
promocje do klassy trzeciej: Daum Henryk, Drze
wiecki Leoncjusz, Fuchs Herman, Idzikowski Ale
ksander, Jaroszewski Tadeusz, Jastrzębski Broni
sław, Kowalski Ignacy, Krassowski Tacjan, K ra
jewski Józef, Kwieciński Adam, Kucharski K aje
tan, Landau Wilhelm, Leder Abraham, Midler 
Pinkus, Najman Dawid, Nowacki Bolesław, P ie 
strzyński Stanisław, Rzeszotarski Stefan, Wilczyń
ski Józef, Wojciechowski W ładysław, Wojczyński 
Franciszek; promocje warunkowe: Kalicki W łady
sław, Mizger Ignacy, Murzyński Nikodem, P o trze
bowski Stanisław , W iniarski W iktor, Zaleski Józef.

Klassy trzeciej, otrzymali: nagrodę stopnia pierw
szego (książkę) Fuk Stanisław; nagrody stopnia 
drugiego: Kamiński Wacław, Niżyński Jan, W ie
czorkiewicz Seweryn; promocje do klassy czwartej: 
Biernacki Juljan, Bromski Damazy, Chmielikow- 
ski Kazimierz, Cybulski Adam, Cygański W łodzi
mierz, Dobrowolski Adam, Frycz Bolesław, Fuk 
Stanisław, Grabowski W łodzimierz, Jarocki An
toni, Kamiński Wacław, Kożuchowski Telesfor, 
Kruszwic Tadeusz, Madaliński Antoni, Markiewicz 
Aleksy, Niżyński Jan, N ajgebauer Karol, Świe- 
cimski Józef, Szymański Józef, Wieczorkiewicz 
Seweryn; promocje warunkowe: Stawowski Michał, 
Wojciechowski Bolesław.

Klassy czwartej, otrzymali: nagrodę stopnia dru- 
Sgkowski Karol; promocje do klassy piątej:

Cybulski Wojciech, Dzierżawski Bolesław, Gu
stowski Antoni, Gutsze Maksymiljan, Grużewski 
Zygmunt, Jezierski Zygmunt, Konieczny Stefan, 
Łoziński W ładysław, Nagajewski Michał, Sękow
ski Karol, Sokołow Aleksander, Skoczyński Bro
nisław, S zre tter Joachim, Wolle M arjan, Wyga- 
nowski Jan, Wyganowski Wojciech; promocją w a
runkową: Chitrzyński Ignacy.

Klassy piątej, otrzymali: nagrodę stopnia drugiego: 
Łopaciński Hieronim; promocje do klassy szóstej: 
Beatus Ejzyk, Karwaciński Marceli, Latour Józef, 
Leszczyński Leonard, Łopaciński Hieronim, Mi
rowski Emiljan, Rudnicki Antoni, Swiecimski A n
toni, Wieczorkiewicz Bronisław; promocje warunko
we: Bazarewski Dawid, Gutowski M ieczysław, 
Krauze Michał, Krzewski Franciszek, Szulko T e
odor, Tyblewski Kazimierz, Załuskowski Teodor.

Klassy szóstej, otrzymali: nagrodę stopnia drugie
go: Wolicki Ignacy; promocje do klassy siódmej: 
Bierzyński Ludwik, Bohowicz W ładysław , Fuchs 
Maurycy, Karasiński Eugeniusz, Kempner S tani
sław, Friede H enryk, Marczewski Mirosław, Ry- 
chliński Kazimierz, Rymarkiewicz Kazimierz, Świ- 
narski Antoni, Wolicki Ignacy, Zaborowski Józef, 
promocje warunkowe: Buchner Henryk, Suchorski 
Mateusz.

Klassy siódmej, otrzymali: nagrody stopnia dru
giego: Dąbrowski Józef, Kamiński Adam; promocje 
do klassy ósmej: Dąbrowski Józef, Gajzler Ed
mund, Kamiński Adam, Kwewas K onstanty, Ol
szewski Karol, Potrzebowski Karol.

Klassy ósmej, otrzymali: patenty dojrzałości, z u- 
kończenia całkowitego kursu gimnazjalnego: Bu
jakowski W alerjan, Grunbaum Henryk, Sachs Hen
ryk, Suchorski Benedykt, Szroter Paweł, Szretter 
Antoni, Wieczorkiewicz Damazy, Ternawski An
drzej, Zalewski Bolesław.

Prócz uczniów gimnazjalnych, otrzym ał świa
dectwo dojrzałości: K rauze Ludwik.

— Zeszłego czwartku (29 czerwca) w połu
dnie, w kaliskiem Żeńskiem Gimnazjum odbył się 
ak t zakończenia roku~szkolnego na którym u- 
czennice:

Klassy pierwszej, otrzym ały nagrody w książ
kach: Strykowska Michalina, Fejfer Rozalja, Sza
fir Ente; promocje do klassy drugiej: Ader Małka, 
Bergier G itta, B ette Cecylja, Brudnicka Mar ja, 
Wejngot Anna, W ejntraub Rozalja, Gitrkiewicz 
Marja, Gross Marja, Daleszyńska Franciszka, 
Działoszyńska Michalina, Żłobin W iara, Silber- 
sztejn Sara, K apłan Laja, Kapłan Ryfka, Kohl 
Bajka, Lefebr Lubow, Litychowska Helena, M a
karewicz Helena, Mieszczańska Aniela, 03tapienko 
Olga, Perle Rykele, Radzimińska Kazimiera, R a 
szewska M arja, Strykowska Michalina, Terlecka 
Stanisław a, Ternawska Olga, Trąbczyńska M arja, 
Fejfer Rozalja, Flach E stera , FuJde W anda, Sza
fir Ente, Szurek Saul Ides.

Klassy drugiej, otrzym ały nagrody: Bałandowicz 
Herodyjada, Muśkiewicz Marja, Rosenthal Regina; 
promocje do klassy trzeciej: Ader Rozalja, Asta- 
fjew Natalja, Bałandowicz H erodyjada, Beatus 
E nta, Bierzyńska Marja, Drobniewska Zofja, Hej- 
man Emilja, Holtz Fagiel, Jakowlew Marja, Ka- 
płan-Rozalja, Lefebr M arja, Łopacińska Wacława, 
Mijakowska Petronela, Muśkiewicz M arja, Orzeł 
Janina, Pietraczuk Helena, Rosenthal Regina, 
Sachs Malwina, Szustow Eugen,a, Szustow M arja, 
Tenger E nte, W artska Hana, Wiśniewska Helena.

Klassy trzeciej, otrzymały nagrody: Rybników 
Eugenja, Rybników Helena, Strzałkow ska Antoni
na; promocje do klassy czwartej: Czamańska Rej- 
ke, E jchorn Kornelja, Fuchs Róża, Fuchs Salomea, 
Gtoss Zofja, GrUnbaum Ernestyna, H aiter Judesa, 
H ertz  Stanisława, Kaliska Salomea, Krzykowską



Marja, Kulesza Karaelja, Majewska Ludmiła, M i
chel Amalja, Nelken F ranciszka,  Porębińska J a n i
na, Po tu ra lska  W alerja , Rybników Eugen ja ,  R y 
bników Helena, Sawicka Helena, Sachs Helena, 
S ilbersztejn  En te ,  S trza łkow ska  Antonina.

Klassy czwartej, o trzym ały  nagrody: Arnold A- 
nłela, G urbalska Józefa; promocje do klassy piątej: 
Arnold Aniela, Brudnicka Józefa, C harzyńska K a
zimiera, Chomentowska Antonina, Duszyńska Nim
fa, F a jans  Karolina, Gurbalska Józefa, H ansen 
Laja, H e r tz  Józefa, Kwiecińska Jadwiga, Pie
s trzyńska  Emilja, R uszkowska Julja ,  S trykowska 
Helena, Tarnowska Eugenja ,  Zielińska Antouina.

Klassy piątej, o trzym ały  nagrody: Mirowska M a
rja, Stepanow Eugenja; promocje do klassy szóstej: 
Bucbholtz Michalina, Daum Michla, Fulde Otylja, 
Gross Anna, Holtz Krosse, Kaliska Pesse, Krzy- 
kow ska Michalina; Lalin Lubow, Landau  Frejdla , 
Mirowska Marja , S tepanow Eugenja,  Tyc Helena, 
W ałłach  H inda, Żałob ińska B arbara .

Klassy szóstej o trzym ała  medal srebrny: Gustow
ska Filipina; paten ty  z ukończenia całkowitego 
kursu  nauk  na gimnazja żeńskie przepisanego: 
Gustowska Filipina, K ajzer Rozalja, Olejników 
Nadzieja, S tecka Lucyna, S trza łkow ska  K lem en
tyna, Wojciechowska Wincentyna.

Prócz tego, skoro Ustawa Najwyżej za tw ie rdzo
na, tylko przeznacza po trzy  nagrody na klassę, 
a uczennic zasługujących na nagrodę, w n iek tó
rych klassach okaza ła  si§ liczba większa, prze to  
R ada gimnazjalna p rzyzna ła  zasługę do nagrody 
uczennicom klassy pierwszej: Bergiel Gitli, Maka-

W ydawcą je s t  znany lite ra t  warszawski i powie- 
ściopisarz p. A leksander Niewiarowski, a red ak 
torem  p. Jan  Mieczkowski.

—  Piszą nam  z Błaszek:
W dniu 28 czerwca we wsi Kobierzycko pow. 

sieradzkim, odległej od B łaszek  1% mili, należą
cej do W -go Prądzyńskiego, spaliły się dwie s to 
doły, m łyn parowy, oraz sk ła d  mąki i pszenicy. 
P rzyczyna pożaru  niewiadoma. Silny zachodni 
wiatr, rzuca ł  palące się gonty  na sąsiednie f a 
bryczne zabudowania, lecz przy pomocy miejsco
wych i przybyłych sikawek, u ra tow ane  szczęśli
wie zostały.

—  D nia 25 czerwca we wsi Kostrzewicach, 
pow. sieradzki,  spłonęły dwie stodoły drew niane, 
s ta jn ie  i szopy z narzędziam i gospodarskiemi. 
S tra ty  są  znaczne, nieruchomości assekurow ane 
bardzo  nisko.

—  Piszą nam ze Stawiszyna: W  dniu 27 
czerwca w Stawiszynie w szkole katolickiej odbył 
się doroczny egzamin, w obec W-go wójta gminy, 
a  zarazem  opiekuna szkoły, W-go ks. M. proboszcza, 
W-go R. doktora  i 3 obywateli, wyraźnie trzech: 
W W -ni p. Gh , p. K. i p. G., na  którym za pilność, 
postęp  celujący w nauce, wzorowe sprawowanie się 
w szkole i po za jej obrębem, nas tępujący  ucz
niowie i uczennice otrzymali nagrody w listach 
pochwalnych: Wozińska Walerja, Kibler Teofila, 
Nowakowski Aleksander, Konczak M arianna, Na- 
pruszewski Leon, K ibler  W acław , F u k s  Gustaw, 
Janiszewski Józef, Gmerczyńska W iktor  ja, K nor 
Aleksandra, Gremlic Teodor, Pudłow ski Ju ljan ,

rewicz Helenie, Perle  Rykeli, Terleckiej S tan is ła- j  Michalski W alen ty ,  Górny Andrzej ,  Mikusiński 
wie, F lach Esterze; klassy trzeciej: Porębińskiej ■ Feliks, Nowakowski Antoni, Chylewski Jan ,  Dale- 
Janinie i H er tz  Stanisławie. jszyński Józef, Stawicki Józef, Skórczyński Lu-

— W  sprawozdaniu o akcie zakończenia roku  dwik, Nowakowska S tan is ław a i Nowak Tomasz, 
szkolnego w Szkole Realnej opuszczono: że o trzy - l  j a  doroczna uroczystość urozm aiconą była, 
mali pochwały za odznaczający się postęp w r y - ] 0p r dcz p rogram em  objętych przedmiotów, prze- 
sunkach; z klassy pierwszej: Berte lm an  P aw eł i mówieniem p. K., nauczyciela tejże szkoły, k tóry  
Korycki Karol; z klassy drugiej: Gerne Bruno  i treściwie przeb ieg ł co zrobiono w powierzonej
Dej te r  F rydrych 

—  Na pensji p ryw atne j  żeńskiej,  u trzym yw a
nej w Kaliszu przez  Br. Kwiecińska, o trzym ały  
nagrody w książkach nas tępujące uczennice: Zem

mu szkole przez ciąg roku  szkolnego, co uczy 
niono pod względem naukowym i gospodarskim, 
zachęca ł zamożniejszych obywateli, aby corocznie 
raczyli coś ofiarować dla ozdoby i pożytku szko-

brzuska  W ik to r ja ,  Lewin W alerja ,  J a ro s z e w s k a ; ły  czy to  w rysunkach, z h istorji natura lnej ,  czy 
Emilja, Lewin Elwira; w listach pochw alnych :; to z pisma św., także ofiarowaniem książek, ka- 
Gross Leontyna,  Schnepel Stefanja, F aenrych  E ra i- l je tów , obsadek, obrazków, ołówków, p iłek  przez 
lja, O brzyńska M arja .  i lm c i  ks. M., p. R. i p. T. według ich uznania

Zapis uczennic na rok  szkolny 187%  r o z p o c z j d l a  odznaczających się uczniów i uczennic na 
nie się tamże d. 27 lipca (8 sierpnia), ku rs  nauk ' egzaminie. K.
zaś 8 (20) sierpnia tegoż roku. j —  Piszą nam z Konina: miasto Konin liczy

—  Pożądaną  będzie wiadomość dla właścicieli obecnie ludri-OŚci__§tałei 6298 n iesta łe j 1200, ra- 
cegielni, iż budowę nowej konstrukcj i  pieców j zem głów 7498. P o trzeby  mieszkańców zaspoka- 
w których  daleko lepsza wypala się ceg ła  p r z y d a ją :  5 składów spiry tusu  i okowity, 1 dystylarnia, 
znakomitej oszczędności paliwa, zajmuje się b . ; 1 browar, 3 handle win, 31 t r a k t ie rń ,  25 szyn- 
urzędn ik  p. E d . P io trowski w Radomiu. K o - jk ó w  wódczanych, 4 szynki piwne i 1 cukiernia, 
rzyści wynikające z ta k  ulepszonego pieca, fuukcj o- * (Na 117 głów, jeden  zak ład  sprzedaży cząstko-
nującego na folwarku K a p tu r  pod Radomiem, 
streścić można w nas tępujących  punktach:

1. 2 e  cegła równiej się w nich wypala, aniżeli 
w piecach dawniejszych, sku tk iem  czego nawet 
w czeluściach bardzo  mało bywa złomków.

2. O bsługa przy paleniu jest mniej u t ru d z a 
jąca, niż w piecach zwyczajnych, i nie t rw a d łu 
żej j a k  60 godzin.

3. W ichry  i burze często trafia jące się pod
czas palenia, wcale nie wywierają ta k  szkodliwego 
wpływu w tego rodzaju piecach, jak  w zwyczaj
nych, w których to osta tn ich  ogień osłabiają, 
wypalenie cegły o kilkanaście godzin częstokroć 
opóźniają , i ga tunek  cegły pogorszają.

4. Na każdem wypaleniu 22,000 sz tuk  cegły, 
można oszczędzić 8 sążni półkubicznych drzewa, 
a w piecu dubeltowym na 44,000 sz tuk  cegły 
urządzonym, najmniej 18 sążni oszczędzić się daje.

5. Budowa tak ich  pieców kosztuje niewiele 
więcej niż pieców zwyczajnych, bo zaprowadze
nie rusztów i luftów w tylnej ścianie, oraz zmiana 
formy onych, spowodować może powiększenie 
kosztów budowy jednego pieca zaledwie o k ilka
naście rubli.

Nadmienić jednak  należy, że d la  dopięcia p o 
żądanych rezultatów, po trzeba  jeszcze s trycharzy  
i palaczy dokładnie obznajmić z nowym sposo
bem palenia i ustawiania cegły, a odzwyczaić od 
dawnej wadliwej ru tyny  i w tym  k ie runku  z a 
pewnia p. P io trowski zgłaszającym się do niego 
interessantom swą radę i czynną pomoc.

—  Z duiem pierwszym b. m. liczbę pism co
dziennych wychodzących w Warszawie powięk
szyła gazeta  tea tra lna  p. t. „ A n t ra k t1*, poświę
cona sz tukom  pięknym, li te ra tu rze ,  krytyce i 
społecznem u życiu w W arszawie i w innych wiel
kich miastach europejskich, będących ogniskami 
ruchu  umysłowego, artystycznego i społecznego.

wej trunków, stanowi pokaźną cyfrę.) Nadto  
w Koninie mamy: 2 ap tek i (3 doktorów, 2 fel
czerów i cztery akuszerk i)  (wiadomości naw iaso
we i ilość zakładów akcyznych, złośliwemu czy
telnikowi niech nie posłużą do robienia wniosków 
nieprzychylnych) 2 hotele, 2 domy zajezdne, 1 
za k ła d  fotograficzny, 120 sklepów i kramów, 21 
ja te k  rzeźniczych, 14 p iekarń ,  5 g a rb a rń ,  1 my- 
dlarnia, 2 octownie, 1 z a k ła d  wyrobu wody so
dowej 17 wiatraków (na g run tach  miejskich) 50 
szewców, 27 krawców, 18 stolarzy, 12 bednarzy, 
5 blacharzy, 7 cieśli, 6 czapników, 3 gwożdzia- 
rzy, 2 in troligatorów, 2 kominiarzy, 3 malarzy 
pokojowych, 2 zegarm istrzów , 4  powroźników, 1 
dekarz ,  3 b rukarzy ,  2 kotlarzy, 1 raosiężnik, 2 
jubilerów, 4 stelmachów, 8 kowali, 1 lakiernik , 1 
piernikarz, 14 piekarzy, 6 szklarzy, 3 zdunów, 
9 garncarzy ,  1 tkacz, 1 tokarz , 6 mularzy, 30 
rzeźników, 2 waciarzy, 1 kamieniarz, 2 farbiarzy, 
1 rękawicznik, 3 cyrulików, 7 siodlarzy, 3 ślu
sarzy i jedna perukarka ,  a  zatem  mniej więcej 
250 majstrów rzemieślników czynią zadość naszym 
zapotrzebowaniom. S pace r  na moście, park ,  k ą 
piele rzeczne, kręgielnie, czynią nasze miasto 
arcy miłem ustroniem. Z ościennemi miastami 
mamy kommunikację za  pośrednictwem kurjerek  
i szmulerek, z resz tą  św ia ta  za pośrednictwem 
telegrafu. Wody, powietrza i zieleni, mamy do
sta tek ,  a  bogactwami ziemi okolicznej,  zasilamy 
niemców, posyła jąc im spławem: okowitę, zboże 
i klepki... (sic) za  k tó re  oni odpłaca ją  się nam 
bonami, na u trap ien ie  naszych dzieci i żon pocz
ciwych a ła twiernychl.. .  Ze Konin je s t  miastem 
powiatowsm, że leży nad rzeką  W a r tą ,  że koń 
je s t  jego herbowem godłem, że posiada piękny 
kościół parafjalny, że na cm entarzu  kościoła stoi 
s łup  kamienny, ksz ta ł tam i swemi wzbudzający 
niestetyczue wrażenie i ciekawość widza,— wiecie

zapewne, zresztą  możecie się dowiedzie z 15 to 
mu Encyklopedji powszechnej, wiele o nim szcze
gółów. Że ludność miasta zw iększyła się i zwra- 
s ta  pomyślnie, że fabryk sukna i cykorji dzisiaj 
niema, (w sta tystycznych danych nie wymieniłem 
takowych), że w Kotlinie- b ruk  fa ta lny,  są to 
rzeczy nie ciekawe, ale jeżeli kiedy będziecie 
w tern mieście, to weźcie z sobą kilka książek 1 
wędkę na ryby, a będziecie nam  wtedy wdzię- 
cznymi za niniejszą korespondencję, k tó ra  was 
uprzedziła  o fatalnych w arunkach  towarzyskich 
Konina.

— W odpowiedzi n a  py tan ie  „Czego rz e m ie ś l
nikom potrzeba“ G azeta  „Przemysłowo-Rzemieśl-  
m cza“ między innemi powiada: „R obotn ik  potrze
buje wiadomości i wychowauia z jednej stronyi 
a z drugiej, zabezpieczenia od nędzy, ja k ą  spr» 
wić może ustanie  za robku . Dla każdego wieku 
powinny być odpowiednie instytucje, któreby da
ły  robotnikowi to, co mu potrzeba, przypuszcza
jąc: że mu nie zbraknie dobrej woli i ochoty d° 
pracy. Będąc dzieckiem, robotn ik  potrzebuje 
przedewszystkiem nauczania elementarnego, p°* 
trzeb ie  tej za radza  nauczanie b ez p la tu e  i 
musowe; będąc młodzieńcem, robo tn ik  potrzeb® 
je nauki fachowej, której znajdzie w szkole W' 
chowej pod kierunkiem  ludzi kompetentnych; 
w męzkim wieku przedewszystkiem potrzebne mu 
są oszczędności i zak łady  pomocy wzajemnej, abJ 
jego  byt nie był zależnym od tego lub oweg° 
pryncypała,  i żeby zmuszony na czas pewieu 
przerw ać robotę, nie spad ł do pro le ta r ja tu .

Przeciw nieszczęśliwym wypadkom, środka®1 
zaradczem i są: kassy oszczędności, stow arzyszeni 
wzajemnej pomocy, towarzystwa ubezpieczeń na przy ' 
padek nieszczęścia i wreszcie lombardy. NakonieC 
dla podeszłego wieku, po trzebne  są kassy wspuf' 
cia i zak łady  bezpła tne ,  u trzym ujące  starców ®e 
mających zaoszczędzonego grosza. W śród środ
ków tych na pierwszem miejscu postawić należy 
kassy oszczędności, a  raczej kassy pożyczkowe ° ' 
szczędności, k tó rem u to przedmiotowi oddzieluf 
poświęcimy ar tyku ł .

— Powszechnie narzekają  w tym roku  z i j  
mianie na złe nasiona buraków, z k tórych z°a ' 
czna część nie powsohodziła, a także  nasiona k°* 
niczyny czerwonej sprowadzone z Wrocławia, 
kaza ły  się zanieczyszczone. Z nadesłanych 
próbek koniczyny, zaledwie je d n a  pod względy 
czystości i zdolności kiełkowania, o d p o w iad a j  
stawianym wymaganiom, okoliczność ta  prz®®^ 
wia za po trzebą  u rządzenia  stacji kontrollują^ \

'd la  nasion rolniczych. U pewnej firmy sprzeda” 
! wano w tym roku  nasienie koniczyny, które| .  

500 gramów zawierało  900 z iarek  przymierzu ’ 
■gdzieindziej znów nasienie było czystem ale za 
ledwie 38%  posiadało zdolności kiełkowania, ta • 
że nabywca 1 ce n tn a ra  nasienia w rzeczywisto® 
tylko 38 funtów korzysta ł.  Z tego okazuje się.

!iż przy kupnie nasion ta k  sprzedający j a k  i ^
■ pujący, powinni za zasadę ich wartości przyj®
! wać: czystość i zdolność k ie łkowania . . a
• Kupujący za tem  wedle tej wskazówki n a®l00Cj 
j poręczonego sk ładu  i wartości, zabezpieczą 
s t ra ty ,  i obezw ładniając n ierze te lną  konkurencją 
zachęcą p lantatorów do wyprodukowania hflS1 
czystych i wyborowych. •

— Na mocy ar t .  16 Najwyżej zatwierdź®1 
ustawy, nas tępu jące  osoby zatw ierdzone z0f ' a}l̂  
na posadach ławników przy sądach g m i n n y ^ h - ^
bM B iiJa l ig feU ii- .  t r

W  powiecie kaliskim, w ok ręgu  sądowy® L. 
nieckim ławnikami: Marcin Tomaszewski, K9SP 
W łodarczyk, Józef W ojtaszczyk.

Kandydatam i ławników: Jan  Wize, AlfoQS 
towski, F ranciszek Roga. vf'cb®*

W okręgu  stawiszyńskim, ławnikami: . L  
Perczyński,  Wilhelm R epphan ,  Bogum ił Ci® j u|, 

K andyda tam i ławników: Szymon Pilarski) 
jusz  Sowacki, Tomasz Paruszewski.  ta0ty

W okręgu  Morawińskim, ławnikam i: 
Twardowski, Andrzej K apłanek , Ju ljusz  ^ ' op0ld 

Kandytam i ławników: A ugust Sztach , 
Skurzewski, Tomasz Karpisiewicz. v Js-

W okręgu  Stawskim ławnikam i: Wincen y^ 
rociński, W7alerjan  Raciborski, Tadeusz At® j 5a 

Kandydatam i ławników: Daniel RezleD
Balcerik, Józef  Gosławski. . pjgjjar'

W  okręgu Godziesze, ławnikami: Józel j  
ski, Szymon W łodarz, L a m b e r t  SpiechowsK ■ 

K andyda tam i ławników: Benjamin Eo> 
Włodarz, K asper  Kupaj.  owsk10?’

W  powiecie słupeckim, w okręgu  k l e c j .  tf3j{i, 
ławnikami: Andrzej Kriger, M ichał Ko 
F ranciszek  M atuszak.
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Kandydatami ławników: Wawrzeniec Wiśniew- 
slJl> Jan Drogowski, Jan Piechowicz.

W okręgu Dobrosłowo, ławnikami: Szymon 
bielawski, Wawrzyniec Bartkowiak.

Kandydatam i ławników: Antoni Rewersa, Józef 
Karwecki.

W okręgu pyzdrskim, ławnikami: Antoni Gło- 
"dnkowski, Feliks Kotowicz.

Kandydatami ławników: Karol Malinowski, Ja -  
"ub Gutsze.

W okręgu zagórowskim, ławnikami: Antoni 
Wysokowski, Adam Łuczyński, Gotlib Kun.

Kandydatami ławników: Maciej Kauczyński, 
Andrzej Kwieciński, Antoni Spieczyński.

W  powiecie konińskim, w okręgu malinieckim, 
•Jwnikarai: Jan  Jone, Albin Raniecki, Bogusław 
^ajtler.

Kandydatami ławników: Roch Maciaszyk, S ta 
nisław Kolitowski, Józef Rusin, 

o W okręgu Paprotnia, ławnikami: W ładysław
Sokołowski, Rudolf K araś, Marcin Szymczak.

Kandydatami ławników: W alenty Furm ański, 
Stanisław Skoczylas, Łukasz Jasiński.

W okręgu Rychwał, ławnikami: Marcin Dębow- 
s*i, Stanisław Swiedrowski, Wojciech Bartosik, 
p Kandydatami ławników: Jan  Bartczak, Ludwik 
‘ aterkiewicz, Karol W ejnert. (Z), c. n.)

— W tych dniach opuścił prassę zeszyt VI 
oniu I (w ogóle zeszyt XI) „Podręcznika dla

8itdów gminnych Królestwa Polskiego'* wydanie 
^of. Dra Miklaszewskiego. Zeszyt następny wyj- 
ozie wkrótce. Cena zeszytu kop. 62 ‘ ; dla p re
numeratorów Gazety Sądowej jedynie tylko w ek
spedycji Gazety (Księgarnia Hilary Stan, K ra- 
kowskie-Przedmieście ń. 7)—kop. 50. Żądający 
Przesyłki pocztą dołączają 6 kop. w markach pocz- 
°wych za każdy zeszyt. Skład główny „Podrę- 
p^uika" w księgarni Hilary Stan (Krakowskie- 
^rzedmieście JVe 7), nabywać jednak można we 
'"szystkich księgarniach krajowych.

— Od dnia 15 (27) czerwca do dnia 30 czerw- 
c" (12 lipca) r. b. najniższe ceny chleba i bułek 
% K aliszu są następujące: funt bułek montowvch 
"[ja tkach  j\« 1 i 2 u Rosenszteina kop. 7% ; funt 
.nieba rżannego pytlowego w domu 59 lb  u 
Jnftki kop. 3% ; funt chleba rżannego razowego

jatkach A? 7 i 13 i w sklepie Nr. domu 184 
V. K. Marszia kop, 2*/4; funt wołowiny w jatce 
Aj-- 23 M. Eichm ann i w budach około Bożnicy 
, n 8 do 9 kop.; funt cielęciny w budach S. Wa- 
s84 i A. Hipsz 7 kop.; funt skopowiuy w budach 
• Waksa 8 kop.

, Tutejszy obywatel p. W ładysław M. zło- 
y* w redakcji „K aliszanina" rs. 3 do równego 

{^działu, dla M arjauny Wintrych, i dla b. na- 
C2ycieła Wasilewskiego.

, Złożono w ekspedycji Kaliszam na dla bie
l e l i  do uznania Redakcji od W-go L. W. rs. 10. 

ooggoo-

(4r<. nad.) -J- Bolesny cios, jaki podobało się 
Jsłałi Panu Zastępów, na znaną i powszechnym 
l°czoną szacunkiem Rodzinę J. E. Peszkego, 
 ̂ wydarciu Jej, rzec można, ziemskiego anioła, 
ęj, P. Wandy Emilji Karney, właścicielki dóbr 
Cl'óża w pow. piotrkowskim, odczuło liczne gro- 

Przyjaciół i znajomych. M atka czworga dro- 
3 ch dzieci, przedmiot najżywszej miłości nie
sionego w żalu małżonka, nieboszczka rzuciła 

j ,11 padół płaczu w wieku lat 29. Rozgłos o za- 
JSnięciu Jej w ciężką niemoc, kirem sm utku o- 

serca: wieść o Jej skonie sta ła  się hasłem 
j, taszliwej boleści dla wszystkich tych, którzy 
t "1* tę wzorową córkę, tę  przykładną małżonkę, 
A  rozsądną matkę, tę pełną poświęcenia i miło- 

1 dla rodzinnego kraju obywatelkę.
„ “rawda! bolesna to rzecz pomyśleć, iż nieubła- 
p śmierć na zawsze zamyka drogich nam osób 
ę^ iek i... bolesna rzecz oswajać się z myślą, iż uko- 
,j0abe szczątki powierzone mogile, powstaną z niej 
p Piero kiedyś, kiedyś, na głos trąby archanioła... 
{j ^ z ło b y  rozpaczać, gdyby nie błoga nauka 
ęJmiego naszego Zbawcy, iż co obumiera dla 
n "ta, rodzi się dla wieczności. Dlatego, czci 
ci6 Zei godne cienie ś. p. Wandy Emiljil... spojrz- 
w aa nas oczyma ducha z niebieskiej Waszej 
dju^ay i przekonajcie się, że spłaciwszy we łzach 
j»c g ludzkiej słabości, osuszyliśmy je  pociesza
n o  ^"dzieją rychłego obaczenia się z Wami przed 

Qem Najwyższego Stwórcy!...
Jan Niedomański.

■■   —

Korespondencja K aliszanina.

Warta w lipcu 1876 r.
Wieści o pożarach w Błaszkach, Iwanowicach 

i kilku okolicznych wioskach, połączono z pogło
skami o podpalauiach, podrzucanych listach i t. p. 
paniczną trwogą napełniły serca spokojnych 
mieszkańców naszego partykularza. W ogólnym 
popłochu zaczęto sobie dopiero przypominać, że 
za spalone a nieubezpieczone budynki, tow arzy
stwa assekuracyjne nie wydają żadnego wynad- 
grodzenia i że miuęły czasy w których wierzono 
że z gruzów i popiołów nowe rodziły się feniksy. 
Dalejże więc posiadacze jakich takich nierucho
mości, na gw ałt ubezpieczać je zaczęli w tow a
rzystwach ogniowych, napędzając trochę grosza do 
ogniotrwałych kass tych pożytecznych instytucji; 
że jednakże ostrożność wywołana naciskiem nie 
ma granic, wyciągnięto na światło dzienne wszyst
kie beczki i drewniane naczynia, napełniono je 
wodą i postawiano na straży swych domostw, a 
gdy i te okazały się niewystarczającemi, zaa ta 
kowano Jakubka i Kohna, właścicieli dwóch wi- 
nodajnych zakładów, o wypożyczenie wysuszo
nych przez renomowane gard ła  W artczau beczek 
od wina. Dziś miasteczko nasze wygląda jak  
oblężona przez nieprzyjaciół forteca, a stojące na 
ulicach beczki z wodą jak baterje K ruppa, goto
we na pierwszy okrzyk trwogi lunąć ze swych 
paszcz potoki wody, zdolne 'zatopić w swych nur
tach całą mieścinę z jej spokojnymi obywatelami. 
Nie dosyć na tem; municypalność miejscowa p rze
widując wszelkie możebne ewentualności, wydała 
rozkaz, ażeby na ulicach nie palono papierosów i 
cygar, za co jak  słychać właściciele wartskich 
dystrybucji zam ierzają jej wytoczyć proces o wy
nikłe i tego powodu dla nich stra ty  i bankru
ctwa. I dogodź tu  ludzioml Od czasu gdy orga
nizacja sądowa przestała należeć do sfery nieu- 
rzeczywistnionych projektów, nad miastem naszem 
zawisł grom, który w społecznym jego ustroju 
ogromne sprawi zamięszanie. Jedyny tu taj przy
bytek Temidy—Sąd Pokoju, w którym reprezen
tanci sprawiedliwości długie lata ferowali wy
roki, ku pożytkowi swych bliźnich, z dniem 13 
b. m., ze wszystkiemi ruchomościami i rzeczami, 
które jego są, zostanie przeniesiony do Turku. 
Ogromna z tego powodu rozpacz pomiędzy intel- 
ligencją i plebsem wartskim. Pierwsza żałuje 
zawczasu miłego jurystowskiego gronka, wspól
nych rozrywek, wieczorynków i spacerów, drugi— 
straconych zysków, jakie bądź co bądź, choćby 
tylko za dostarczanie pierwszych potrzeb życia, 
ciągnął od swoich dygnitarzy.

I rzeczywiście jest czego żałować; W arta przez 
wyniesienie sądu traci bardzo wiele, sami in te 
resanci, którzy zmuszeni byli w ciągu roku zjeż
dżać w jej mury, przynosili m iastu znaczny do
chód, który dziś upada bezpowrotnie, a jeżeli do 
tego dodamy jeszcze stra ty  wynikłe z ubytku 
kilku zamożniejszych familij, nie będziemy się 
dziwić lamentacjom mieszkańców, ani głoszonym 
przez nich sm utaym  przepowiedniom o przyszło
ści miasta.

Prócz wyżej wymienionych, w przeciągu kilku 
miesięcy, żaden godniejszy uwagi fakt nie zda
rzy ł się na naszym bruku, chyba że do kategorji 
tych ostatnich zaliczyć mam kilka szczęśliwie 
powiększonych konsolacji, wyrzeczenie się celi
batu przez jednego z marcowych kawalerów, cie
szących się z powodu posiadanej kamienicy i 
cukierni, ogólnem uznaniem  wszystkich niezamęż
nych parafjanek i usilne zbieranie materjałów 
do korespondencji przez jednego z miejscowych 
literatów, mającej na celu dokładne przedstaw ie
nie społeczno-ekonomicznego stanu m iasta i jego 
okolicy. Korespondencja owa przeznaczoną jest 
do waszego pisma; jest więc nadzieja że wkrótce 
ją odbierzecie, byle tylko nie zabrakło a tram en tu  
i papieru. X.

Przegląd polityczny.

Wojnę serbsko-turecką uważać trzeba za for
malnie rozpoczętą. Dotychczas jest to wojna lo
kalna, której przebieg, tak samo ja k  przebieg 
powstania hercogowińskiego, pośrednio tylko in te
resować może Europę. Anglja wypiera się wszel
kiego faktycznego wspierania Turcji i w imię za
sady nieinterwencji, żąda, ażeby inne mocarstwa 
były również neutralne względem Serbji. Jedno
cześnie atoli Anglja zbroi się i fortyfikuje, jak

gdyby sama nie dowierzała możliwości przepro 
wadzenia i utrzym ania tej zasady w praktyce. 
Czy uważa, iż będzie zmuszona ją  pogwałcić, lub 
czy też sama pogwałci ją  pierwsza, to będzie za 
leżało od dalszych losów wszczynającej się wojny; 
pewna jednak, że w Londynie ewentualność tę  
biorą pod uwagę na serjo.

„Anglja“ , pisano niedawno z Petersburga do ga
zety Mem. diplom.: „posiadając już G ibraltar i M al
tę, udaje dzisiaj wielką przyjaźń dla Turcji, aby 
módz pozyskać „maleńki kaw ałek kra ju“ , zape
wniający wejście do kanału suezkiego. Na tym 
maleńkim kawałku kraju wzniosłyby się zapewne 
niezadługo fortyfikacje, a Morze Śródziemne b y 
łoby „m are clausum11, którego władcą i panem 
byłaby Anglja. Każdy allians z Anglją dla p ań 
stwa graniczącego z morzem Śródziemnem, byłby 
samobójstwem. O tem wszystkiem dyplomacja 
europejska dobrze jest poinformowana i nie wie
rzy pogłoskom giełdowym o blizkiej i grożącej 
wojuie. Rząd nasz jest rządem  najbardziej po
kojowym i pragnie szczerze pokoju, a wartość 
przyjaźni naszej oceni może Anglja, jeśli zważy 
na sąsiedztwo z Rossją w Azji. Stanowisko, j a 
kie Anglja w sprawie wschodniej obrała, jest po
wodem niechęci, że jej się nikt początkcfwo o 
zdanie nie spytał.

„Anglji postępowanie było już z góry niesłuszne 
i nieszczere. Jeśli też Anglja zamierza sama wy- 
raódz na Turcji reorganizację i poprawienie poło
żenia słowian tureckich, to dyplomaci mocarstw 
ościennych założą chętnie ręce, zadowoleni, że 
ich wyręczouo w żmudnej i niewdzięcznej pracy. 
Nowy sułtan  obiecał nadać ogólną am nestję i za - 
wiesił operacje wojenne na sześć tygodni. Po
czekajmy więc aż do upływu tego czasu, jaką  
drogę potem sobie Anglja obierźe, jak  zażyje te 
go czasu, aby pokój zapewnić i zadowolnić obie 
strony".

Z Londynu parę depesz ostatnich wspominało 
o uzbrojeniach wyspy Malty i G ibraltaru. Na 
Malcie tw ierdza La Valette ma być w stanie za 
da walniającym, a co do G ibraltaru, to rząd przed
sięwziął nowe środki fortyfikacyjne.

Jako surrogat amnestji, izby francuzkie uchwa
liły tylko drogę ułaskaw ienia, z której m arszałek 
Mac-Machou zaczyna już powoli korzystać. U ła
skawił świeżo 87 komunalistów i polecił, żeby na 
przyszłość nie dochodzić już winy osób, które 
brały udział w powstaniu paryzkiem 1871 roku, 
wyłączając tylko te, które wyjątkowo skazane 
zostały zaocznie.

Rząd francuzki, nie zrażając się wojennemi 
prognostykam i, złożył izbie poselskiej propozycję 
udzielenia 35 miljonów franków kredytu* na wy
stawę powszechną, mającą się odbyć w Paryżu 
1878 roku.

Donoszą z Paryża o napaści jednego muzułm a
nina na żydów w Marokko. Przebiegał on tam  
ze sztyletem w ręku dzielnicę żydowską i pobu
dzając przechodniów do zemsty nad niewiernymi 
ranił tych, co go chcieli przytrzym ać. Fanatyzm  
m uzułmański obejmuje coraz szerszą przestrzeń 
Wschodu i Południa. Dyplomacja jest ciągle z a 
ję tą  skargam i swoich ajentów, których stanowi
sko w łonie mahometańskiej ludności, przedsta
wia się dziś jako bardzo trudne i niebezpieczne.

O g ł o s z e n i a .
Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Zawiadamia publiczność, iż w dniu 25 czerwca 

7 lipca r. b. o godzinie 10 ej z rana w rynku 
m. Kalisza przed odwachem wojskowym sprzeda
wane będą przez publiczną licytacją: meble, 
sprzęty pokojowe, szafa, stół, krzesła, lustro  i t. p.

(441) Wiktor Lipski.

Tartak parowy w Zbiersku
pod Stawiszynem począwszy z dnia 1 lipca r. b. 
przyjmuje obstalunki na drzewo budowlane w róż
nych gatunkach. Tamże są zawsze na składzie: 
deski, belki, ła ty  i t. p. W szelkie obstalunki wy
konywają się w jak  najkrótszym  czasie. (438-3-1)
Jest do nabycia w mieście powiatowem w korzy- 

stnem miejscu w rynku,

handel win połączony z restauracją
w której je s t nowy bilard, i kompletnie um e
blowane trzy pokoje gościnne, a dla siebie osob
ny pokój i kuchnia. Sklepy dobre, zaopatrzone 
w wino i t. p. za cenę około 1,000 rs. chęć ku
pna mający, raczą się zgłosić do pana Bujwit 
w Słupcy. (432-2-1)



Szwajcarska Alpejska Roślina t
Tysiące osób piękność swych włosów zawdzięcza jedynie sprzedaw anej za granicą i w Rossji tak zwanej Chińsko-Glicerynowej 

Pomadzie z szw ajcarskiej rośliny i wzmocnienie porostu włosów. Rzeczona pom ada w ypróbowaną została  przez wiele lekar
skich znakomitości, zaleconą je s t piśmiennie przez Professora Chemji przy Sądzie Okręgowym w* W iedniu p. Kleczyńskiego 
i dozwoloną przez W ładzę Lekarską w Moskwie, po poprzednim rozbiorze i uznaniu je j za doskonałą. W ostatnich ezasach 
użycie takowej w iele miało powodzenia.

Przy należytem  użyciu tej pomady, osoby pozbawione w zupełności praw ie włosów, odzyskały w krótce takowe. Wzmacnia 
ona ciemię głowy, zapobiega marszczeniu się skóry, chroni w łosy od w ypadania i nadaje im naturalny Połysk, a jako  nad
zwyczaj arom atyczna, co w łaśnie stanowi w yjątkowy miły jej przym iot, może być bez zaprzeczenia ozdobą najw ykw intniej
szego toaletow ego bnduaru.

W szystkie powyższe zalety mego w yrobu dają mi zupełne prawo mieć nadzieję znakomitego odbytu mającego na celu 
dobro Szanownej Publiczności.

Cena sło ika rs S. Frzytem dołącza się opis użycia pomady.

Pomada
Niniejsza pomada ma tę zadziwiającą własność, że po krótkim 

czasie jej użycia plamy, liszaje, krosty, opażelizna znikną z tw a
rzy. Skutek pewny. Kolor twarzy staje się czystym, ‘białym, 
słowem przybiera świeżość i wdzięk młodości. Głownie służy 
dla osób pragnących mieć płeć białą i delikatną.

Zci prędki e i skuteczne dzial’&nie poręcza tak wynaiazczyni jak 
również piśmienna rekom endacja Professora Chemji pana Kle- 
czynskiego oraz pozwolenie władzy lekarsk ie j.

Cena słoika rs. 1 kop. 6 0 .
Pzytem dołącza się opis użycia. Na każdym słoi

ku pomady tak  do włosów jak  i „Pasta“ je s t stem- 
i pel z wyobrażeniem kupidyna i podpis wynalazczy- 
I ni B erty Rios, na co przy kupnie uprasza się o 

zwrócenie uwagi.

Pasta Eugenie.
P o m a d a  P a s t a  je s t użyteczną dla tych, którzy choc 

podlegają wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną Je' 
dnak mieć czysty i  świeży kolor rąk, tw arzy i szyi.

Pomada muszlowa(decoquilles) do
T a pomada je s t chemicznie przy-1 

sposobioną tak iż po jej użyciu ręce! 
nabierają zadziwiającej miękkości,! 
białości i lekkości, i dopiero w pó-l 
źnych latach życia wychodzą z sw ejl 
młodzieńczej formy.

Cena słoika rs. 1 kop. 30 .

Specjalna farba do włosów Sies a
farbujaca siwe w łosy na kolory, ciemno brunatny i czarny zaraz po jednorazowym  użyciu, nie tracąc koloru swego w ciągu sześciu tygodni, posiada nadto tę wy*8 

jjalete od innych farb, że kolor w łaściwy zawsze piękny i czysty wychodzi jak  naturalny, nie wpadając w barw ę zieloną lub rudą.
Cena pudełka rs. 3.

T O K A J S K I .
Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od stwardnienia skóry. S ł o i k  k o p .  6 0 .

B E R T A  R IE S .
Skład główny w Kaliszu przy ulicy Marjańskkj w Magazynie Mód Z. D. Poznańskiej w dom#

p. Puchalskiego Nr. 13.
G U T T M A N  R I E S

Cesarsko-Ruski nadworny dostawca, patentowany Chomik z Pesztu, poleca Sz. Publiczności radykalny środek do wytępia11"1
szczurów, m yszy, pluskiew, karaluchów, moli, pcheł i t. p.

W ostatnich czasach środek ten został w iele polepszony, skutkiem czego na wystawie politechnicznej w Moskwie w roku  1872 został nagrodzony wielkim srebioy 
medalem, a na W iedeńskiej w ystaw ie powszechnej w roku 1873 medalem za postęp. , , . _  . ,  , < \*\,

Pow yższy środek chemiczny nabyć można w Kaliszu przy ulicy Marjanskiej w Magazynie Mod Z. D. Poznańskiej JMr
Środek dla wytępienia szczurów i myszy sprzedaje się po rs# 1; dla wytępienia karaluchów, moli i pcheł po rs. 1: za maleńki mieszek do proszku 60 kop.; za 

czkę piynu z pendzlem do wytępienia pluskiew rs. 1; pfyn ten posiada przyjem ny arom at, nie pozostawia po sobie żadnych plam, dziaf a natychm iast! w ytępia nawe
Osobom kupującym tuzinami odstępuje się stosowny rabat. _ }e.

Skuteczność tych środków do w ytępienia szczurów, myszy i wszelkich innych szkodliwych owadów potw ierdzają świadectwa w ydane p. R. Guttman przez J 
- ................. ~  -  skiewskiego Gubernatora Wizina, Prezydenta m iasta  W arszaw y, Generała-Majora W itkowskiego, oraz z w ieiu innych krajów  Europy-nerał-A djutanta Trenow a, Moskiewskiego

(445-6-1)

Skład węgla kamiennego.
Podaje się do wiadomości, iż w składzie węgla 

W-go Węgierskiego przy Wrocławskim przed
mieściu dostać można w kawałkach drobnych 
z miałem cent. po 40 kop. Obstalunki węgla 
przyjmuje księgarnia spółki kolportacyjnej na 
placu Ś-go Józefa, oraz apteka W-go Hilde- 
brandta, które jak najprędzej dostawiane będą. 
(443) Za W-go Węgierskiego, W. Lutomski.

M ieszkanie z trzech pokoi i ku 
chni na 1-m piętrze do wynajęcia w domu 
Nr. 304 na ulicy Ogrodowskiej. Wiadomość po- 
wziąść można w kantorze browaru p. Weigta. 

(440) ______

W jednem z bardziej ożywionych miast 
prowincjonalnych jest do sprzedania 

w całości” lub częściowo, za przystępną cenę i 
pod korzystnemi warunkami 

r r

NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA
składająca się: Z piętrowego domu mie
szkalnego wraz z cukiernią, dwocli 
mniejszych domów, ogrodu, krę
gielni i t d.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się można 
u W. Emila Gessnera gospodarza hotelu Wiedeń
skiego w Kaliszu. (435-3-1)

Lekarz Wcterynarji
Józe f  Z a l e w s k i ! P ie k a r n ia  w  K a lisz u

zamieszkał stale w mieście Kaliszu w domu W-go 
Puławskiego, w mieszkaniu zajmowanem przez 
p. Peela, przeniesionego na posadę lekarza wete- 
rynarji okręgu sieradzkiego. (436-4-1)

Lekarz Weterynarji
okręgu sieradzkiego

Stanisław Peel
stale zamieszkuje w mieście Sieradzu, przy ulicy 
Kaliskiej w domu W-ej Schwejhart obok poczty. 

(437-4-1)

dwa pokoje i kuchnia z przynależytościami, są 
do wydzierżawienia. Józef W itkow ski 

(433-2-1) w Piwonicach.

Jest do pozbycia za nader przystępną ceD®,

SZAFA JESIONOWA i spiżarni*
d. Ter 
(442)w dobrym stanie. Wiadomość w domu p

chowa numer 18 mieszkania.

Magazyn strojów i ubiorów damski^1
do‘°uprzeniesiony zostaje z domu p. Szliwe,

b-ip. Etmajer te 162 na 1-sze piętro od { D-) 
przy ulicy Ś-go Stanisława z dniem 6 hPj5® ’ro' 
gdzie przyjmować i wykonywać będę wsze‘ cZei# 
boty w zakres toalety damskiej wchodzące. 
się polecam JWW. i WW. Paniom okolic i
Kalisza. J !  J a b ł O l l S K ^

(439)
1 ; ynst®*

' W dniu 3 lipca r. b. zagubiony . ^ ł  
pugilares do cygar, w którym znaJ

-« r r\ :    X: r r m  1 (I Y *się kwit na rs. 150 i wezwanie wójta 
skawy znalazca raczy oddać w biurze * j^jgpi#SKawy znalazca raczy uuuac w uium- Ą^eO'” 
stra w Kaliszu za nagrodą. Przytera na* 
się że z kwitu tego nikt korzystać nie m o ^  ^

fia lem larz astronomiczny k a lisk i.

.Redaktor, Teodor JEsse, — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha
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